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PAKT MORSKI
A ALARMY WOJENNE
Kończy się wkrótce trzeci miesiąc 

trw ania londyńskiej konferencji mor­
skiej. Dziś wydaje się, źe sytuacja 
się .,poprawiła"-: bo i p. Briand wró­
cił do Londynu z kolejnej wyprawy 
do Paryża, i porozumienie angielsko- 
francuiskie jest bliższe urzeczywist­
nienia, i pakt trzech mocarstw: St. 
Zjednoczonych, W. B rytanji i Japonji 
gotów jest każdej chwili do podpisu, 
i pozostaje już „tylko" otw artą spra­
wa pary tetu  (równowagi) włosko- 
francuskiego.

A le  ju tro  już o b ra z  m oże być c a ł ­
kow icie zm ieniony. M ogą n a d e jść  
w iadom ości, św iad czące  o tem , ż e  sy ­
tu a c ja  znow u się  „p o g o rszy ła" , i  że 
k o n fe ren c ji już n ic  n ie  u iratuje, jak  
p rz e d  tygodniem , k ied y  z d aw a ło  się, 
te  A nglicy  ż a d n ą  m ia rą  n ie  zgodzą  
Kię n a  ż ą d a n ia  fran cu sk ie  w  zak resie  
„bezp ieczeń stw a" .

Te wznoszenia się i opady fal op­
tymizmu i pesymizmu, te przesile­
nia, nagłe wyjazdy i powroty dele- 
fatów , to zwoływanie i odwoływanie 
plenarnych naradi trw ają już dzie­
sięć tygodni, i nie było tygodnia, w 
którymby cboć jeden dzień nie był 
oznaczony, jako „krytyczny" dzień 
konferencji.

A  mimo to narady  trw ają dalej, i, 
choć z wielkim trudem, czynione są 
postępy w różnych dziedzinach tego 
skomplikowanego zagadnienia. Śmie­
my twierdzić, że narady  trwać będą 
aż do osiągnięcia porozumienia, i że 
żadna ze stron, biorących w nich u- 
dział, nie będzie m iała odwagi wziąć 
6a siebie ryzyka rozbicia konferencji.

Stany Zjednoczone, Anglja i Ja- 
ponja doszły już właściwie do pełne­
go porozumienia w sprawie wzajem­
nego stosunku liczebnego ich flot.

Budowa olbrzymich pancerników 
n a  być całkowicie zaniechana na n a j­
bliższe lata, a  ograniczenia m ają ob­
jąć również jednostki mniejsze: k rą­
żowniki, torpedowce, łodzie podwod­
ne. Jeżeli nie całkowite zaniecha­
nie budowy nowych jednostek, to 
przynajmniej pięcioletnie „ferje" (na­
val holiday) są zapewnione.

Pakt trzech mocarstw  mógłby już 
być podpisany, jak się rzekło, każ­
dej chwili. Ale byłoby to tylko czę- 
ściowem i niewystarczającem  zała t­
wieniem wielkiej sprawy rozbrojenia 
na morzu.

Inicjator i przewodniczący konfe­
rencji, prem jer brytyjski Mac Donald, 
postawił sobie za cel pakt pięciu mo­
carstw, w łączając Francję i W ło­
chy, i dla osiągnięcia tego właśnie 
celu pracuje tyle tygodni. Niełatwą 
jest dla Anglji spraw ą zadośćuczynie­
nie francuskiemu żądaniu zapewnie­
nia bezpieczeństwa; opinja angielska, 
a szczególnie opinja konserwatywna 
i liberalna stanowczo sprzeciwiają się 
temu, aby W ielka B rytanja brała na 
siebie nowe zobowiązania gwarancyj­
ne lub komentowała w •  tym duchu 
pakt Ligi. Nad znalezieniem zada­
walającej formuły pracują Briand i 
Mac Donald i ich doradcy, i w cięż­
kim trudzie zbliżają się do porozu­
mienia. Gorzej wygląda sprawa „pa­
rytetu  włosko - francuskiego; F ran ­
cja nie godzi się na to, aby Włochy 
miały prawo do floty równej Iran - 
cuskiej, chociaż wie doskonale, że 
żądania włoskie to tylko teorja, bo 
W łochy  nie stać na budowę tylu no­
wych okrętów. Ale i tutaj nadzieje 
nie są stracone i wątpliwem się wy­
daje, czy nawet Włochy faszystow­
skie odważą się wziąć na siebie od­
ium za niedojście do skutku „paktu 
pięciu".

•  *
*

Podczas, kiedy na Zachodzie przed­
stawiciele pięciu wielkich „potęg" 
światowych, niezrażeni piętrzącemi 
się przed nimi trudnościami, wytrwa­
le pracują nad wielkiem dziełem po- 
kojowem — na Wschodzie Europy 
znowu rozlegają się alarmy wojenne. 
r rasa sowiecka straszy widmem woj­
ny polsko - sowieckiej. W Londynie 
zapytują z zaniepokojeniem, czy p ra ­
wda jest, że „pułkownikowski" Rząd

Pamię t a j c i e  o 1 Maja!
O L K U S Z

Jeden robotnik zabity, ośmiu rannych. Na jakim tle doszło do krwawego starcia ?
(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA)

Po Sanoku i Kaczanówce — Ol­
kusz. Trzeci raz w ciągu krótkiego 
czasu policja „robi użytek z broni". 
Trzeci raz sprawozdania urzędowe 
rozpisują się o, „groźnej postawie tłu­
mu", zawsze są jakieś napomknienia 
o tajemniczych „ulotkach komunis­
tycznych", które później gdzieś giną 
bez śladu... Dziwnie łatwo przycho­
dzi w epoce „sanacyjnej" to... strze­
lanie do obywateli...

*
*

Pierwszą wiadomość o krwawych wypad­
kach w Olkuszu podaliśmy we wczorajszym 
„Robotniku". Wczoraj późnym wi--zorem 
otrzymaliśmy od naszego

specjalnego wysłannika 
szczegóły następujące.

POCZĄTEK.
Dyrekcja fabryki naczyń emaljowa- 

nych pod firmą
„Olkusz"

postanow iła
obniżyć płace robotnicze o 20^  i 

zredukować przeszło 300 pracujących.
Pomiędzy zredukowanym i znaleźli się 

dziwnym „zbiegiem okoliczności" wszy­
scy członkowie Zarządu miejscowego 
Oddziału

Związku Metalowców
oraz czynni działacze P. P. S. Pow szech­
nie znaną była „tajemnica", że ta  ogrom­
na redukcja nie była spowodowana 

żadnemi względami rzeczowemi,
że na miejsce części zredukowanych 
mają być przyjęci nowi z B. B. S. Dyrek- 
tego uderzeniem  kolby w piersi.

tor fabryki Otto należy do obozu „sana­
cji moralnej".

Decyzja dyrekcji w yw ołała — rzecz 
jasna —

ogromne wzburzenie
Interwencje Związku nie pomogły.

JAK TO BYŁO?
Tymczasem rozeszła się wiadomość, 

że dyrektor Otto zaw arł umowę z nie­
jakim Ulanowskim, sekretarzem  okrę­
gowym B. B. S. że robotnicy, którzyby 
przeszli do B. B. S., znajdą jednak p ra ­
cę w tym samym „Olkuszu", albo też 
v/ fabryce w Wolbromiu.

W zburzenie wzrosło.
W e środę

olbrzymi tłum robotników
zgromadził się p rzed  willą p. Otto. P.
Otto nie chciał 
%

przyjąć delegacji,
oświadczając za  pośrednictw em  służą­
cej, że jest zajęty, bo właśnie 

spożywa obiad.
W tedy .dopiero  delegaci w yprowadzili 
p. Otto siłą na ulicę. Policja była już 
zgromadzona ze wszystkich okolicznych 
posterunków.

W tym momencie padła 
pierwsza salwa.

Kom unikat P. A. T. tw ierdzi, że od­
dano ją w powietrze. Od tej pierwszej 
wszakże salwy padł ciężko ranny 

tow. Majcherek.
N astąpiły dalsze salwy. Raniono je­

szcze siedem osób, jedną kobietę oprócz

P. Otto nikt nie uderzył. N ikt też ni­
czym nie rzucał w  policję 

przed strzałami;
na strzały  robotnicy odpowiedzieli rzu­
caniem rozm aitych przygodnych pocis­
ków: pustych butelek  i t. p.

Salwy ustały na skutek  odważnego 
w ystąpienia

tow. Soczewicy,
sekretarza Związku metalowców.

ZGON
TOW. EDWARDA MAJCHERKA.
Tow. E. Majcherek zmarł wskutek 

upływu krwi. Lekarz miejscowej — ko- 
m isarskiej — Kasy Chorych przybył na 
miejsce tragedji dopiero

po upływie półtorej godziny. 
Tłumy m anifestow ały dalej na m;e- 

ście.
ROKOWANIA.

W czoraj rozpoczęły się rokow ania w 
starostw ie.

W imieniu robotników  występuje 
Związek Metalowców. 

Robotnicy żądają:
1) cofnięcia redukcji,
2) cofnięcia obniżki płac,
3) dymisji dyr. Otto,
Dyrekcja — ze swej strony — grozi 

zamknięciem fabryki. 
Rokow ania zostały  przerw ane do dm. 

15 kw ietnia.

POGRZEB TOW. MAJCHERKA.
Pogrzeb tow. Majcherka odbędzie się 

dziś wieczorem albo jutro rano.

DoKument historyczny
J a k  p r a c o w a ł  S e jm  R z e c z y p o s p o l i te j  w  c iąg u  s e s j i  u b ie g łe j?

Na str. 2 dzisiejszego „Robotnika" i ostatniej sesji sejmowej, 
czytelnicy znajdą pierw szą część spra- To krótkie, doskonale zrobione zesta- 
wozdania Kancelarji Sejmu o przebiegu ! wienie jest najlepszą, druzgoczącą od­

powiedz/ą na harce prasy  „dyk tato r­
skiej". Cyfry, daty i fakty mówią same 
za siebie.

Przed Końcem Konferencji MorsKiej
LONDYN, 10 kwietnia (P. A. T.). Jak 

donosi korespondent Ajencji Havasa, 
delegacje francuska i angielska w poro­
zumieniu z delegacjami amerykańską, 
japońską f włoską postanowiły zakoń­
czyć rokowania. W poniedziałek lub 
wtorek odbędzie się posjedzenie plenar­
ne ,na którcm zostaną spisane punkty, 
w których uzyskano zgodę pięciu mo­
carstw, punkty, co do których osiągnię­
to porozumienie między trzema mocar­
stwami i wreszcie kwestje, w których

nie doszło do porozumienia i co do któ­
rych Francja, Włochy i Anglja zobowią­
zują się przeprowadzić ponownie roko­
wania w drodze dyplomatycznej lub też 
za pośrednictwem Ligi Narodów.

LONDYN, 10 kwietnia (P. A. T.). Kon­
ferencję morską można właściwie uwa­
żać za skończoną. W ostatniej chwili 
formuła interpretacji art. 16 paktu Li­
gi Narodów została zarzucona wobec 
nieustępliwości Włoch, których stano­
wisko uniemożliwiło Francji uczynienie

żądanej redukcji 50.00 ton.
Obecnie ma zostać zawarte porozu­

mienie 5-ciu mocarstw w sprawach tech­
nicznych, zawierające klauzulę ogra­
niczenia cyfrowego tonażu trzech mo­
carstw. Klauzula obowiązywać będzie 
tylko Anglję, Amerykę i Japonję. Poro­
zumienie techniczne obowiązywać bę­
dzie 5 mocarstw. Pozostawiona zostanie 
możność przystąpienia Francji i Włoch 
do układu z chwilą dojścia do porozu­
mienia.

Górnicy angielscy w obronie swych praw
Londyn, 10 kwietnia. (PAT.). Ko­

m itet wykonawczy związku górni­
ków odrzucił jednomyślnie propozy­
cje Stowarzyszenia W łaścicieli Ko­

palń przyjęcia zasady długości godzin 
tygodnia lub dwuch tygodni p racy  za­
m iast zasady 7 i pół godzinnego dnia 
pracy, uwzględnionej w rządowym 
projekcie ustawy węglowej. Komi­

tet wykonawczy staje zatem  całko­
wicie na gruncie ustaw y rządowej i 
dążyć będzie, aby stała się ona p ra ­
wem, obowiązującem powszechnie.

Ruch niepodległościowy w Indiach
Orfssa, 10 kw ietnia (P. A. T.). Jeden  

z wybitnych leaderów  kongresu Gopal- 
' bandu Chaudhury został aresztow any w 
chwili gdy prow adził grupę ochotników 
na brzeg morski, celem pogwałcenia

przepisów  ustawy o monopolu solnym. 
Podrażnieni studenci opuścili uczelnię 
i rozpoczęli m anifestację na ulicach. 
A resztow ano 14 osób.

Bombay, 10 kw ietnia (P. A, T.). Oko­
ło 200 ochotników akcji nieposłuszeń­

stw a cywilnego, w tej liczbie 6-u mu­
zułmanów, nabrało  w w iadra wody mor­
skiej, poczem udali się do pałacu kon­
gresu dila dokonania fabrykacji soli. Za­
instalow ano tam 32 naczynia dla fabry­
kacji soli.

polski gotów jest dać się użyć za n a ­
rzędzie polityki interwencji — czy to 
na rzecz kapitału finansowego angiel­
sko - niemiecko - francuskiego, czy 
też dla zdobycia Ukrainy dla wpły­
wów watykańskich i rozbicia antyre- 
ligijmej Sowieckiej Republiki.

Ani na chwilę nie dopuszczamy my­
śli o możliwości zatargu zbrojnego 
między Polską, a Rosją. Nie wie­
rzym y, aby mógł się znaleźć ktokol­

wiek w Polsce, ktoś tak szalony, że 
poszedłby na awanturę wojenną dla 
mrzonek watykańskich, czy intere­
sów nafciarskich.

Nie posądzamy nikogo o tego ro­
dzaju niepoczytalne pomysły. Ale 
prawem i obowiązkiem naszym jest 
domagać się od Rządu Polskiego, a- 

,by publicznie dał wyraz swego stano­
wisku do tej całej sprawy.

Alarmów tych bowiem lekceważyć

nie należy. Są one dla Państwa bar­
dzo szkodliwe i znajdują łatwo wiarę 
zagranicą, zdezorjentowaną i zanie­
pokojoną naszą polityką wewnętrzną. 
Głos Sejmu, przedstawicielstwa na­
rodowego, nie może, niestety, rozlec 
się w tej chwili dla zadania kłamu 
tym  alarmom. Tembardziej powinien 
to uczynić Rząd obecny, który zam­
knął chwilowo usta Sejmowi.

J. S.

RADA NACZELNA 
P. P , S.

Dn. 3 i 4 maja b. r. w lokalu Z. P-P-S. 
w Sejmie odbędzie się posiedzenie Ra­
dy Naczelnej PPS.

Początek obrad o godz. 11 rano.

WIELKA MANIFESTACJA 
NA CZEŚĆ POKOJU

PARYŻ, 10 kwietnia. (PĄT). Prasa po­
daje wiadomość o zamierzonej w sierp­
niu wycieczce na pola bitew z czasu 
wielkiej wojny 10.000 b. kombatantów 
niemieckich, którzy wraz z delegacją b. 
kombatantów francuskich, mają zwiedzić 
Verdun, Chemin des Dames, Arras i in­
ne miejscowości, gdzie na mogiłach pole­
głych w krwawych bojach żołnierzy, ma­
ją złożyć uroczystą przysięgę, iż dołożą 
wszelkich starań, aby sam wyraz „woj­
na" został wykreślony z pojęć ludzkich. 
W ycieczkę urządza niemiecka organiza­
cja republikańska Reichsbanner.

W wywiadzie, udzielonym korespon­
dentowi „Matin‘a", prezes Reichstagu 
tow. Loebe oświadczył, że spotkanie b. 
kombatantów niemieckich z ich towarzy­
szami Francuzami jest jedną z najważ­
niejszych radości, jaką Niemcy będą mo­
gły odczuć w r. 1930. „Chcemy—powie­
dział prezes Reichstagu — aby nie uwa­
żano więcej Niemcy za kraj, złożony wy­
łącznie ze Stahihelmowców, oraz z za­
ciętych nacjonalistów. Niech się dowie 
świat, że mamy u siebie liczne zastępy 
pracowitych włościan, doświadczonych 
kupców i wielkich uczonych, którzy z 
całego serca wierzą w możliwość poko­
ju i zdecydowani są nakazać go niepo­
prawnym stronnikom wojny. Nad terai 
pracowitemi Niemcami powiewa chorą­
giew rzeczypospolitej wejmarskiej, nad 
którą straż trzymają bezustannie milio­
nowe zastępy Reichsbannerów. Piel­
grzymka, jaką odbędzie nasza młodzież 
do wschodnich i północno - wschodnich 
departamentów Francji, tak silnie do­
tkniętych w czasie wojny, powiniuna 
wzmocnić zbliżenie pomiędzy dwoma 
wielkimi narodami. Zbliżenie to będzie 
trwałą podwaliną tego cudnego pomni­
ka, do wystawienia którego przyczynili 
się całą siłą swego genjuszu Briand, Kel- 
log, Ebert i Stresemann, a któremu na 
imię „pokój światowy".

NAPAD TURKÓW 
NA WIEŚ BUŁGARSKA

Wiedeń, 10 kwietnia. (P. A. T.). 
„Neue Freie Presse" donosi z Sofji: 
W nocy z wtorku na środę banda ra ­
busiów, złożona z 8 Turków, prze­
kroczyła pod Adrianopolem granicę 
bułgarską, napadła na wieś bułgar­
ską i spaliła szereg domów. Kiedy 
jeden z wieśniaków staw ił opór, zo­
stał natychm iast zabity, drugi zaś 
ciężko ranny pchnięciem noża. Mili­
cja i żandarmerja, ściągnięta z tery- 
torjum granicznego, urządziła pościg 
za bandą, w czasie którego doszło 
do potyczki. Przywódca bandy zo­
sta ł zastrzelony, a jeden z napastni­
ków ciężko ranny. Ze strony milicji 
i żandarmerji było 4-ch ciężko ran­
nych. Kilku rabusiów zdołało ujść.

IK 0N 0F0N
Nowy York, 10 kw ietnia (P. A. T.). 

Dokonane próby z nowym aparatem , 
zwanym ikonofonem, dały znakom ite 
rezultaty . M ianowicie dwie osoby, znaj­
dujące się w  biurach, odległych od sie­
bie o półtorej mili, rozm aw iały wczo­
raj, jak przez telefon, mogąc jednocześ­
nie w idzieć obraz ruchomy swego roz­
mówcy, poruszający się na ekranie 
w ielkości 7x5 stóp. Zarówno wrażeni? 
słuchowe jak i w zrokowe były uajzupeł 
niej w yraźne i czyste.
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DLACZEGO?
Starzy i młodzi, wszyscy, cała ludzkość, 

we wszystkich językach, znaią i wiele raiy  
powtarzają sobie to  pytani*.

T to  pyta, nie błądzi...
L drugiej strony wiecznie poszukujący 

duch ludzki, zadając sobie to pytanie i znaj- 
lując na nie odpowiedź, stworzył dzisiejszą 
kulturę i cywilizację.

Wszyscy jesteśmy, jak małe dzieci w szko. 
W życia. Życie uczy nas wciąż. Błądzimy 
i pytamy, wciąż dalej nie wiemy.

W ałoneczny dzień błądzimy po omacku 
w labiryncie sprzeczności i pytamy — gdzie, 
jak, dlaczego, poco, dokąd? Życie często 
daje nam odpowiedź, ale niestety przewa­
żnie zapóźno, kiedy za na6zą niewiedzę pła- 
simy ciężki haracz bolesnego doświadczenia.

Dzisiaj chcemy zadać Wam 3 pytania wia­
lnie z eerji takich ,dlaczego"? „poco"? 
„iaik"? Każdy rozumny człowiek zastano­
wiwszy się nieco da na te pytania tak czy 
kiaczej sformułowane odpowiedzi.

fio zważcie, proszę.
Czytamy, słuchamy, dowiadujemy się o 

*ielu rzeczach i sprawach, o których decy­
dują czynniki państwowe, polityczne i gos­
podarcze. Sprawy te mają swój bieg i swo­
je przejawy. W nich utrwala się historia, 
doświadczenie i potęga Państwa, podobnie 
jak stal hartuje cię w ogniu.

Jedną ze spraw, o których się coraz wię- 
eej pisze i mówi, jest idea oszczędności i 
orzezomośc; i dlatego

P. K. O.
największa i najbogatsza instytucja oszczęd­
nościowa w Poilsce słusznie zwana Skarbni­
cą Narodu, chcąc przyczynić się do rozpow­
szechnienia jasnego sądu o oszczędzaniu 
» g ł a  s z a

KONKURS Z NAGRODAMI
a mianowicie, należy jasno i treściwie z 
właściwem umotywowaniem odpowiedzieć 
sa 3 pytania:

1) Dlaczego należy oszczędzać?
2) Jakie znaczenie ma książeczka oszczęd­

nościowa dla jednostki i rodziny?
3) Dlaczego najdogodniej jest lokować 

swoje oszczędności w P. K. O.?
Pomiędzy autorów najlepszych odpowiedzi 

będzie rozdzielonych 29 nagród, według na­
stępującej kolejności:

za najlepszą odpowiedź przeznacza się 
t  nagrodę

w k w o c i e  zł. 1000. —

poza tern: 3 nagrody po zł. 500. —, 5 na­
gród po zł. 200.—, 10 nagród po zł, 100.—, 
10 nagród po zł. 50.—.

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 
JO kwietnia b. r.

W odpowiedziach należy podać imię, na- 
twisiko, numer posiadanej książeczki P.K.O.

Odpowiedzi należy nadsyłać do Biura E- 
konomicznego P. K. O. w Warszawie, Jas­
na 9. Każdy Urząd Pocztowy wydaje ksią­
żeczki oszczędnościowe P. K O.

„ROBOTNIK”, piątek, 11 kwietnia 1930 r.

CO USŁYSZYNY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0?

DZIŚ

11.58 — 13.10 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 
Muzyka z p ły t gramofonowych. 13.10 Komu­
nikaty. 15.00 Z życia Polskich Zespołów Śpie­
waczych. Komunikat Polskich Związków 
Śpiewaczych i Muzycznych. 15.15 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów — „Budo­
wa Rosji Nowożytnej” — wygł. prof. Bole­
sław Dunikowski. 15,35 „Przegląd wydaw­
nictw perjodycznych" — omówi prof. Hen­
ryk Mościcki. 16.15 — 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17.15 „O znaczeniu witamin 
w odżywianiu dziecka — wygł. dr. Aniela 
Jędrzejowska. 17.45 Koncert orkiestry dętej 
36 p. p. Dyryguje major L. Śledziński. 18.45 
Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 —
19.40 Stanisław Petkiewicz o swoich sukce­
sach amerykańskich. 19.40 — 19.50 Komuni­
katy P. A. T. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.05 Pogadanka muzyczna — wygł. p. Karol 
Btromenger. 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filhajrmonji Warszawskiej. Po koncercie ko- 
wunikaty.

JUTRCX

11.56 — 12.05 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10 Ko­
munikaty. 15.15 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów p. t. „Napoleon a Palska" 
wygł. prof. Henryk Mościcki. 15.35 Odczyt 
t  cyklu wykładów dla maturzystów p t. „A- 
leksander Fredro” _  wygł. p. Stan. Adam­
czewski. 16.15 Wiadomości Tow. Koopera- 
tystów. 16.20 Kącik artystyczny LSG. Wy­
stęp p. Eug. Berlandowej. 16.35—17.15 Mu­
zyka z p łyt gramofonowych. 17.15 Skrzyń, 
ka pocztowa", korespondencję bieżącą omó­
wi dr. Marjan Stępowski. 17.45 Słuchowisko 
i  Warszawy p. t. „Pójdźmy za Nim”, na tle 
noweli H. Sienkiewicza, opracowała Janiną 
Gillowa. 18.45 Rozmaitości. 19.10 Centralne 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczych do 
swyoh członków i cgółu rolników. 19.25 —.
19.40 Płyty gramofonowe. 19.40 — 19.50 Ko. 
nunikaty PAT. 19.58 — 20.00 Sygnał ciasu. 
20.00 Feljeton p. t. „Na pierwszej warcie” 
wygł. por. Karol Koźmiński. 20.15 Konoert 
poświęcony twórczości Henryka Wieniaw­
skiego z  okazji 50-le'naej rocznicy jego śmier­
ci. Wykonawcy: prof. Wacław Kochański 
(skrzyp.) i prof. Ludwik Urstein (fonep.). 
Słowo wstępne wypowie p. Adam Wieniaw­
ski, 20.05 Mnzvira Hekika. VG^vkonawcy: Or-

T E A T R  i  M U Z Y K A
Dziś u teatrach miejskich

Wielki

Narodowy
o 8 w. „Don Juan”

Nowy
o 8 w. „Szalony dzień”, 

i „Dardamelle”
Letni

o 8 w. „Maman do wzięcia”

TEATR „ATENEUM”, ul. Czerwonego 
Krzyża 20. Codziennie o godz, 8-ej wiecz. 
ciesząca się ogromnem powodzeniem gro­
teska baśniowa Gozziego „Turandot”.

Teatr „Ateneum” występuje 15 kw iet­
nia z prem jerą widowiska ze śpiewami 
i tańcam i pg. Nestory'a, napisanego przez 
Jerzego W aldena i Tadeusza Sygietyń- 
skiego p. t. „Trójka hultajska".

Teatr Wielki. /  powodu próby genenlnej 
pięknego drama i Wyspiańskiego .Legion" 
którego premjerą odbędzie się w teatrze 
Wielkim w poniedziałek wieczór 14 o. m. 
zostało odwołane dzisiejszo przedstawienie 
„Wesele F igara'. Kasa zamawiiń zwraia 
pieniądze za zacupi-re miejsca.

Jutro o g. 3 pop , staraniem Fady Opieki 
Moralnej nad młodzieżą przy Magistracie m. 
st. Warszawy, „Straszny dwór”. Wieczorom 
„Żydówka”.

Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan”.
W niedzielę o godz. 3,30 popoł. „Bal w 

obłokach".
W codziennych próbach pod kierunkiem 

p. L. Schillera, głośna sztuka B. Shawa „Dom 
serc złamanych".

Teatr Letni. Dziś „Maman do wzięcia”.
W niedzielę o godz. 4 popoł. „Mąż naszej 

pahienki”.
Teatr Nowy. Dziś powtórzenie wczorajszej 

picmjery sztuki Emila Mazaud „Szalony 
dzień" i „Dardamelle".

Teatr Polski. Dziś i jutro „Dom Kobiet”.

Teatr Mały. Dziś, z .powodu nagłego za­
słabnięcia p. Samborskiego, zamiast „Związ­
ku niedobranego" dana będzie świetna sztu­
ka T. Rittnera „Wilki w nocy".

W nadchodzącą niedzielę o g. 4 pop., po 
cenach zniżonych, „Wilki w nocy”.

Jutro, pojutrze i w poniedziałek ostatnie 
przedstawienie „Związku niedobranego', We 
wtorek 15 b, m. premjerą komedji St. Kie- 
drzyńskiego p. t, „Piorun z jasnego nieba".

Teatr Qui Pro Quo. Pełna humoru aktual- 
no-polityczna rewja p t. „Maj za pasem”.

Teatr „Morskie Oko” (Jasna 3). Dziś re- 
wja wiosenna p, t. „Uśmiech Warszawy", 

Operetka Warszawska Marszałkowska 114. 
Dziś i codziennie „Mężowie na urlopie". 

Wielka premjerą w „Wesołym Wieczorze” 
! (Chłodna 49). Dla tych wszystkich, którzy 
' nie zdążyli ujrzeć doskonałej rewji „Pod 

Messalką”, pozostały jeszcze tylko 3 dni, bo 
już w poniedziałek odbędzie się premjerą 
nowej, oryginalnej rewji p. t. „Podróż nao­
koło świata".

Teatr „Mignon" (Marszałkowska róg Ho­
żej), Rewja p. t. „Stop, prosimy do nas”. 

Teatr „Momus" (Senatorska 29). Rewja 
,,Na zachodzie nic nowego".

Kino-teatr „Capitol" (Marszałkowska 125). 
Rewja.

Kino - teatr „Hollywood” (Hoża 30). Re­
wja.

Z Filharmonji. Dziś przy pulpicie kapel- 
mistrzowskim Filharmonji stanie jeden z wy­
bitniejszych kompozytorów współczesnych 
Aleksander Głazunow i kierować będzie kon­
certem symfonicznym, złożonym wyłącznie 
z jego utworów. Program obejmuje piątą 
symfonję, sutę „Chopinianę", suitę „Z Wie­
ków Średnich" i koncert fortepianowy 
H-dur, który wykona p, H. Gawryłowa.

Śpiewak Jazz-Bandu z Eugenjuszem Bodo 
w teatrze „Elizeum” (Karowa 18). Zespół 
artystów teatru kameralnego w Łodzi, * u- 
działem popularnego Eug. Bodo, występuje 
w sztuce „Śpiewak jazz-bandu", pióra ame­
rykańskiego pisarza S, Raphalsona. Kasa 
otwarta od godz. 6 popoł.

Z E  S P O R T U
BIEG KOLARSKI SKRY

Dnia 21 b. m., o godz. 11 rano odbędzie się 
na szosie Jabłonna — Nowy Dwór bieg ko­
larski urządzony przez Skrę dla zrzeszonych 
i niestowarzyszonych. Dystans biegu wy­

niesie 25 kim. Zgłoszenia przyjmuje Sekreta- 
rjat Skry codziennie od 6 — 9 wiecz. do 
dnia 18 b. m.

Wpisowe wynosi 75 groszy.

ECHA MECZU GWIAZDA—WARSZAWIANKA
Kitka tygodni temu, na meczu o wio 

trzostwo klasy A, rozegranym pomiędzy 
Gwiazdą a Warszawianką I-b, doszło 
wskutek brutalnej gry Luxenburga, do 
bardzo przykrego incydentu, zakończo­
nego kontuzjami graczy obu drużyn. Za­
targ ten sprowokowany — jak twierdzą 
świadkowie zajścia — jedynie przez 
Luxenburga, dał okazję niektórym 
pismom do niepraktykowanych a- 
taków na Gwiazdę.

Chcemy wierzyć, że pisma te zostały 
wprowadzone w błąd przez niesumien­
nych informatorów. Poniżej zamieszcza- 
my wyjaśnienie Zarządu „Gwiazdy",

W ciągu ostatnich dni niektóre pisma 
prow adzą system atyczną kampanję prze­
ciw R, K. S. „Gwiazda",

Nie wchodząc w polemikę z temi p is­
mami, gdyż satysfakcji dochodzić będzie­
my na drodze sądowej, poczuwamy się 
jednak do obowiązku poinformowania o- 
pinji publicznej o faktycznym przebiegu 
zajścia podczas meczu W arszaw ianka— 
Gwiazda w dm. 29 m arca r. b. na bc-isku 
Legji.

W  momencie, gdy gracz W arszawianki 
Luxenburg strzelił gole do bram ki Gwia­
zdy, bram karz tejże, W ałach, rzucił się 
naprzód, celem obrony bramki. W ów­

czas Luxenburg zaczął kopać leżącego 
na ziemi W ałacha. Znajdujący się w po­
bliżu gracz Gwiazdy Filar, widząc to, 
stanął między W ałachem  a Luxenbur- 
giem. Rozwścieczony Luxenburg uderzył 
Filara, na co ten  ostatni zareagował ró­
wnież uderzeniem. Oto jest faktyczny 
przebieg zajścia.

Potępiając wszelkie objawy brutalno­
ści w  sporcie, musimy jednak podkre­
ślić, że obaj wyżej wymienieni gracze 
Gwiazdy, znani są z tego, że gry b ru tal­
nej nigdy nie prowadzili, i na żadne za­
rzuty, ani kary  dotychczas nie zasłużyli. 
G racze ci mają już za sobą długą trady­
cję sportową, przyczem W ałach brał u- 
dział w  reprezentacjach zagranicznych. 
Natom iast Luxenburg znany jest po­
wszechnie w świecie sportowym ze swej 
brutalnej gry.

Musimy jaknajostrzej napiętnować 
kam panję niektórych pism, k tó re  w nie­
słychany i oszczerczy sposób starają się 
zohydzić nasz klub, nazywając jego 
członków „bandytami" i tem u podobne- 
mi epitetam i.

Jesteśm y pewni, że wszyscy uczciwi 
sportowcy odgraniczą się z całą stanow ­
czością od tego niesłychanego w dzie­
jach sportu ataku.

Zarząd RKS „Gwiazda”.

POLONIA-KURS TRENERÓW 1:1 (01)
W środę na boisku Polonji rozegrany zo­

stał mecz piłkarski pomiędzy ligowym ze­
społem Polonji a drużyną kursu trenerów 
piłkarskich ośrodka w, f. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1, przyczem do 
5 min. przed końcem prowadził kurs 1:0,

Pierwszą bramkę zdobył Łańko z  wolnego, 
a wyrównał Ogrodzińsfci. Polonja przez  ca­
ły czas przeważała, jednak doskonałe trio 
obronne kursu nie dopuszczało do zdobycia 
bramki. Sędziował trener kursu, p. Meixner 
(Wiedeń).

KINO-TEATR f . O I  . O S S F  l l M "
o  g t 6

WIELKA PREMJERĄ REWELACYJNEGO FILMU

„Gwiaździsta Eskadra”
Według scenariusza por. Pilota J a n u s z a  M e issn er a

reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO.
W rolach głównych: BAbKA ORWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 
HALNY, JEŻ K0BUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC
Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: A. Wywerka, G. Kryński, A. Wawrzyniak 

Dekoracje: E. Stepaniak, Asystent reżysera: A. Penkalski. Eksploatacja: Feniks. 
Powiększona orkiestra pod batutą A. Bukina. Na scenie wielka rewja p. t. 
„ E le k tr y c z n a  m ło ść "  — Reżyserji i z udziałem Walerego Jastrzębca.

„MAŁA SALA" „ D  e
film

z e z  r ó ż "
z życia św. Teresy.

kiestra P. R. pod dyr. Bronisława Szulca, 
Zofja Therne (sopran) i prof. Ludwik Ur­
stein (akomp.). 22.15 Komunikaty. 22.25 ,.0-

statnia fala" wygł. red. Jan Piotrowski. 22.35 
Komunikaty PAT 23.00—24.00 Muzyka ta ­
neczna z sali Malinowej hotelu ,3 ris to l“.

Co słychać w Warszawie?
POGODA CHMURNA.

Przewidywany przebieg pogody dziś: Po­
goda chmurna z rozpogodzeniami w ciągu, 
dnia miejscami możliwy drobny opad. Dość 
ciepło. Słabe wiatry miejscowe.

GOSPODARKA MAGISTRATU.
M iejska p iekarnia mechaniczna przy 

ul. Olesińskiej, której specjalnością był 
wypiek białego pieczywa, została zam­
knięta, bo,., się M agistratowi nie opłaca­
ła, A uruchomienie jej kosztowało wiele 
pieniędzy. Spora ilość pracowników pie­
karni zostaje bez pracy. S tarają się, by 
M agistrat oddał im piekarnię w dzierża­
wę,

PRZEBUDOWA 
WĘZŁA WARSZAWSKIEGO.

1 b. m, rozpoczęto roboty ziemne w wy­
kopie linji średnicowej, ciągnącej 6ię od IV 
posterunku kolejowego (przed stacją W ar­
szawa - Czyste) do dworca Głównego. Dłu­
gość wykopu wyniesie około 2 kim. Po li­
niach ułożonych w tym wykopie biec będą 
w przyszłości wszystkie pociągi po urucho­
mieniu linji średnicowej. Narazie urucho­
miona jest tylko część wykopu linji średni­
cowej, a mianowicie pod ul. Towarową. Bu­
dowa wykopu potrwa około 2 lat. Przy oma­
wianych robotach zatrudnionych jest nara­
zić około 150 robotników. Liczba ich bę­
dzie niebawem powiększona.

ODROCZENIE TERMINU MIĘDZYNARO­
DOWEJ WYSTAWY ' BUDOWLANEJ 

W WARSZAWIE.

Odbyło się posiedzenie prezydjum Tow. 
Międzynarodowej wystawy budowlanej w 
Warszawie pod przewodnictwem prezesa 
rady Tow., inż. Z. Słomińskiego. Na posie­
dzeniu tern rozpatrywano sprawę sfinanso­
wania wystawy oraz kwestję stosunku do 
Stow, przemysłowców budowlanych. P ier­
wotnie projektowany termin wystawy na 
r. 1932 odroczono i ostatecznie ustalono na 
rok 1933.

DOROŻKI SAMOCHODOWE W NOWYM 
KOLORZE.

W tych dniach uruchomiono tytułem pró« 
by dwie dorożki samochodowe wymalowa­
ne w odmiennym od obecnego kolorze, a 
mianowicie buda i skrzydła w kolorze czar­
nym, nadwozie w kolorze jasno popielatym, 
wzdłuż krawędzi nadwozia przechodzi pas 
koloru czerwonego. W najbliższym czasie 
liczba dorożek samochodowych, utrzyma­
nych w takim kolorze tytułem próby, ma 
być doprowadzona do 10. O ile kolor ten 
okaże się trwały i praktyczny, będzie on 
zastosowany do wszystkich dorożek samo­
chodowych w Warszawie.

REJESTRACJA ROWERÓW I DOROŻEK 
SAMOCHODOWYCH.

Dziś, w kolejnym dniu dorocznej wymia­
ny znaków rejestracyjnych (numerów do 
rowerów) i kart rowerowych na r. 1930, 
winni zgłosić się w godz. od 9 do 13 posia­
dacze numerów, oznaczonych numerami 
1929 r. od 3,601 do 3,800 i w godz. od 17 
do 21 — pd 3,801 do 4,000. Tegoż dnia win­
ni zgłosić się do zarejestrowania właścicie­
le dorożek samochodowych, oznaczonych nu­
merami bocznymi w godz. od 9 do 13 od 
1,801 do 1,900 i w godz. od 17 do 21 — od 
1,901 do 2,000.

ZEBRANIA I ODCZYTY.

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Dnia 13 
b m. o godz. 12 w pał. odbędzie się odczy: 
prof. J. Jam ontta p. t. „O zabójstwie i mor­
derstwie" z cyklu bezpłatnych wykładów 
Collegium Publicum — u-rsdzanych preez 
Wolną Wszechnicę Polską (w lokalu W.W.P., 
Śniadeckich 8, III piętro).

Staraniem Wyższej Szkoły Dziennikarskiej
odbędzie się dziś o godz. 7 w. odczyt dr. H. 
Góreckiego n. t. „Podstawy prawne lotnic­
twa w Polsce i umowy międzynarodowe". 
Odczyt odbędzie się w lokalu Tow, Litera­
tów i Dziennikarzy Polskich (Bracka 5).

D Z I K A
51.« j!5 d f !L '„ A S T R f l“

Potężny film

„W  TAJDZE SYBIRU"
dramat z życia rosyjskiego.

Na scenie: Rewja pod kierownictwem 
p. Z. Drwęskiego z udziałem: P. Jan­
kowskiej T. Nowowiejskiego i duetu 
tanecznego ,L e Costas" a także króla 

magików „Bosko", 
a  Dojazd tramwajami: 1, 2, 2a 8 i Z.

KINEM ATOG RAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. g. 6̂ 0 i niedziela g, 5 pp.

„DUSZE w  NIEWOLI"
dramat współczesny w/g powieści 

Bolesława Prusa.
W  rolach głównych:
ALICJA HALAMA. LUDWIK SOLSKI, 
MAYA RUDZKA. ZOFJA BATYCKA 

MIECZYSŁAW CYBULSKI. 
Produkcja i własność

HEL-STUDJO Nadprogram.

N ajw ytw orniejszy  K ino-T eatr Dźwiękowy

POLA NEGRI PALACE
WIERZBOWA 7. Tel. 330-77.
Początek seansów dziś: 6, 8 i 10 w.
„TRUBADURZY NEW JO R K U "

(B ro a d w a y  M elody)
Role główne: Bessy Love, A nita P age,
słynny śpiewak C harles King. Nadpr. 
doskonałe dodatki muz. i aktual. dźwięk.

KINO­
TEATR

CHŁODNA 
Nr. 49„KOMETA"

Na ekranie:

J e j  p ie rw s z a  m iło ś ć  ływacz)
Na scenie 

wielka Rewja artystyczna z udz. H. 
Korczyńskiej, A. Śnieżyńskiego 

oraz rusko-cygańskiej rewji Rodrigo 
Porro i populamo-humorystyczno mu­
zykalny duet T. Atnorsa i J . Gajdarowa

cm  axooooooooo m nooxioo
P  KINO- 7 M i r T «  Śniadeckich 5 G
s j  REWJA l l Ł i , I L Ł  róg Marizatk, t.l. 114-05 O  
-5 Pocz. o godz. 5 w niedz. o 3 pp. ost. 10 w. W
ŚJ Dziś rewelacyjny film polski IJ
8 „CZŁOWIEK o BŁĘKITNEJ DUSZY" 8
m  W roli tytułowej ZBYSZKO SAW AN. _  

Na scenie wielka rewja w 12 obr. ,Ą „Daj swe serce publiczko" Q
□  Udział biorą: Niuta B oiska, W acław  o
P  Zdanow icz, M. Danecki. Anna W ołkoóska, □  
q  M arek M orawski oraz zespół baletu Q  
O  „ B r i s to l "  O
CCOOOOODOOUO^jJJOCOCOJOOOCO

Kino TFT7A Prze>azd 9 (obok
, dźwiękowe Pałacu Moatowakich)

Początek seansów: 6,15 ost. 10.15.

MAURICE CHEVALIER
PIEŚNIARZ PARYŻA

Nadprogr. Najnowszy dźwięk, tygodn. 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. J

WODEWIL
N. świat 43.

Pocz. o g. 4, 6, 8 i 10.

POD PROTEKTORATEM 
BIURA PROPAGANDY 
AKCJI KATOLICKIEJ

C eny  
b i l e t ó w  Zł. I51i 2

Najpotężniejsze arcydzieło  św iata ,  na tchn iony  tw ó r  ducha ludzkiego

B r f e l
W'") »"V%_^w\[/'~ag.ns

Staiizacła CentaB.de TTUIWa

Dźwiękowe P A  U 1* N.-Świat 40 
Kino II*  rA  I s  Pocz. o g. 4.

Dźwiękowe rUHTM** Marszałk.125 
Kino iillirlIUL Pocz. g. 430.

Najwspanialszy tr ium f k ln e m a to g r a f j i !

„BROADWAY"
W rolach głównych:

EVELYN BRENT, GLENN 
TRY0N, MERNA KENNEDY

Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe

„Cztery Pióra”
W rolach gł. ulubieńcy publiczności:

Clive Brook, Richard Arlen, 
W illiam Powell, Fay Wray 

Noah Beery

DŹWIĘKOWE 
KINO I*

A  C f N O ' 1 NOWY-ŚWIAT 50. Pocz. o g. 6, 8 i 10“  w, 
^ - ' T s v J l i s  Bilety ulgowe, passe-part. nieważne.

P ierw szy  P o lsk i F ilm  D źw ięk o w o -S p lew n y  i M ów iony

M o ra ln o ś ć  P a n i  D u isK ie j
p/g znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej.

Grają, mówią i śpiewają: D ela  L ip ińsk a , M arta F lan cow a , Zofja  
B a ty ck a  (Miss Polonja 1930 r.) T ad eu sz  W eso łow sk i, Ludw ik  

F ritsche , H anka D a szy ń sk a , M arja C haveau,
Lubicz L isow ski, Adolf Dymsza i inni. P ie rw sze  p o lsk ie  s łow o  z ek ran u  w ygłosi Jó ze f W ęgrzyn
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NOWA KATASTROFA OKRĘTOWA
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O kręt niemiecki ,.A ller‘‘ zderzył się przy wyjeździe z Antw erpji ze statkiem  bel­
gijskim. Zderzenie było tak  silne, że o k rę t niemiecki poszedł na dno, a uszko­
dzony sta tek  belgijski, po bezskutecznych próbach w płynięcia do portu, utonął 

również.

Z teatrów Świetlnych.
PALACE. — „HADŻI MURAT".

„Hadżi Murat", firn przepojony subtelną 
pcezją, pełen uroku dznlkioh krajobrazów 
kaukazkich, pełen romantyzmu, pełen bar- 
izo wdzięcznych meJodji kaukazkich, pełen 
uśmiechów czarującej Betty Aman, i maje­
statycznego piękna Lii Dagower, pełen na 

, p:c.wdę męskiej, a zarazem przedziwnie uj­
mującej postaci Mozżuchina cieszy się du- 
żem powodzeniem, i nie można się wcale 
i:mu dziwić.

Historja fantastyczna, ale osnuta na tile 
historycznem walki plemion kaulkazkich z 
przemocą caratu, została ubrana w pełną 
ciekawych momentów formę, urozmaicona 

: bogatą wystawą,, dobrze pomyślana mu- 
: zycznie, Stronę historyczno-etnograficzną 
1 potraktowano poważnie i starannie, przeto 
i nic nas nie razi i możemy z całą przyjem- 
, nością oddawać się podziwianiu piękna gór- 
i skich krajobrazów, jak i śledzeniu za grą 
j aktorów, 
l

Jedyne co możnaby zarzucić, to nieco 
zbyt rozwlekłe zakończenie fillmu. Stronę 
dźwiękową stanowi jedynie ilustracja mu­
zyczna i bardzo efektowne chóry.

Groteska dźwiękowa Maxa Fleiszera jest 
znakomita. łka.

ECHA ZAMORDOWANIA WŁAŚCICIELA 
KANTORU BANKIERSKIEGO

Wczoraj o godz. 14.15 na miejsce zabój­
stwa właściciela kantoru bankierskiego na 
Krak. Przedm. 73, należącego do Moszka- 
Izraela Centnerszwera, przybyła komisja, ce­
lem przeprowadzenia wizji lokalnej Przyby­
ła również wdowa z dwiema córkami.

Zdjęto pieczęcie, poczem przedstawiciele 
władzy weszli do sklepu. Po kilku minutach 
do sąsiednich sklepów: „Złoty Ul" i do księ 
garni „Przeglądu Katolickiego" weszli wywia­
dowcy, komunikując personelowi, że w kan­

torze zamordowanego Centnerszwera rozle­
gną się strzały rewolwerowe, dane na pró­
bę. Istotnie dały się słyszeć suche trzaski. 
Zgromadzeni licznie przechodnie, jak również 
właścicielka kosza z gazetami, również sły­
szeli odgłosy wystrzałów .Następnie odbyły 
się oględziny całego lokalu kantoru bankier­
skiego. Wreszcie sporządzono protokół o do­
konanej wizji lokalnej, poczem wręczono 
klucze wdowie po zamordowanym.

ZAMORDOWAŁ SWĄ KOCHANKĘ I TRUPA 
'  WRZUCIŁ 00 RZEKI

22-letnia Katarzyna Tymoszewiczówna, 
aórka rolnika ze wsi Łooiniany (gm. Hołynka 
w pow. grodzieńskim) wyszła z domu dn. 23 
b. m. i nie wróciła. Rodzice zaginionej o fak­
cie tym zawiadomili policję. Przeprowadzo­
ny wywiad ustalił, że Tymoszewiczówna pa­
dła ofiarą mordu, dokonanego przez Bazyle­

go Martuna, mieszkańca tejże wsi. T. swego 
czasu zaskarżyła M. o alimenty i sprawę wy­
grała. Aresztowany zabójca przyznał się do 
uduszenia swej ofiary. Następnie trupa prze­
wiózł wozem i wrzucił do rzeki Swisłoczy. 
Policja zwłoki wydobyła.

NAPAD RABUNKOWY I UJĘCIE RABUSIÓW
Na ulicy 11-go Listopada, na powracające­

go do domu Jana Janczarka napadło czte­
rech napastników, którzy pobili go, zrabo­
wali 65 zł. i rzucili się do ucieczki. Napadnię­
ty wszczął alarm i wraz z przechodzącym

policjantem pogonił za rabusiami. Po krót­
kim pościgu ujęto ich i odprowadzono do 14 
komisarjatu. Są to: Henryk, Józef i Mateusz 
bracia Stankowscy oraz Stanisław Karolew­
ski.

POŻAR W TRAMWAJU I POPŁOCH
4  Gdy pierwszy elektrowóz linji „A” (Mu- 
Hanów - Wójtówka) o godz. 5.15 przejeżdżał 
ul. Karmelicką róg Dzielnej, pokazały się 
nagle płomienie i gęsty dym, wydobywający 
się z pod podłogi. Wśród kilkunastu pasaże­
rów, przeważnie handlarzy, spieszących na 
targ, wynikł popłoch. Wszyscy rzucili się ku 
wyjściu. Jedna staruszka, 60-letnia Estera 
Goldbergowa, została wypchnięta z tramwa­

ju i, padając na jezdnię, uległa ogólnemu 
potłuczeniu. Pożar wynikł wskutek zapalenia 
się regulatora. Wkrótce zjawił się instruktor 
tramwajowy, który kable rozłączył i w ten 
sposób pożar zlikwidował. Uszkodzony wa­
gon cofnięto do remizy na Muranów. Po- 
szwankowaną staruszkę policjant przewiózł 
do ambulatorjum Pogotowia.

CO HELENIE CZWARTEK ZDARZYŁO SIĘ 
WE CZWARTEK

Helena Czwartek, służąca do wszystkiego, 
Miała jaknajlepsze świadectwa zawodowe. 
I robotna, i chędoga, i przed bramą nie wy­
stawała i wogóle wszystko jak się należy. 
Służba jej nie pierwszyzna, na służbie zęby 
zjadła i nie z jednego pieca chleb i inną ży­
wność jadła. Dochowała się na służbie nawet 
córki 18-letniej i wszystko byłoby jaknajle­
piej, gdyby nie pewien feblik. Kto z nas jest 
bez feblika — ten niech dziś,, w piątek, rzuci 
w Czwartek kamieniem.

Feblikiem, słabością, plamą na słońcu 
tzwartkowem był jej pociąg do płci brzyd­
kiej. I żeby to do jednego generalnego repre­
zentanta i żeby to do kawalerów! Nie, Czwar­
tek ciągnęło tylko do „żeniatych". Kawaler— 
twykła mówić — to towar niewypróbowany.

SAMOBÓJSTWO ZŁODZIEJA
Przy ul. Czerniakowskiej 46, z mieszkania 

Józefa Korusa skradziono 1.000 zł. gotówką, 
2 zegarki i papierośnicę srebrną — na ogól­
ną sumę 1.200 zł. Poszkodowany wskazał po­
licji na 24-letniego Józefa Góreckiego, jako 
na sprawcę kradzieży. W godzinę po kradzie­
ży policja aresztowała Góreckiego i przepro­
wadziła do aresztu 20 komisarjatu. Tam prze-

ZACIĘTA WALKA 0  PIŁKĘ

Może być dobry, a może się okazać z feler- 
kiem. Nie można ryzykować. Co innego „że- 
niaty". Jak  dobry dla tamtej — to i u mnie 
ujdzie.

I byłoby to- może długo Czwartek ucho­
dziło, gdyby nie uszczuplone w swych pra­
wach mężatki. Snać przebrała się u nich 
miarka, bo gdy wczoraj Czwartek w towarzy­
stwie jednego ze swoich adoratorów, dozorcy 
z zawodu, opuszczała po skromnem przyję­
ciu knajpkę na Grzybowskiej, rzuciły się one 
na swą rywalkę, bijąc ją czem popadło i gdzie 
popadło.

Rycerski dozorca dyskretnie się ulotnił, a 
Czwartek od czwartku smętnie rozmyśla nad 
ujemnemi stronami jednożeństwa.

%

W  Berlinie rozegrany został międzynaro dowy mecz rugby 
a Francją, zakończony zdecydow anem  zwycięstwem

pomiędzy Niemcami 
Francuzów  31:0.

Co wyświetlają kina?
Astra: „W tajdze Sybiru".
Apollo: „Skazaniec ze Stambułu*. 
Atlantic: „Rycerze miłostek".
Casino: „Moralność pani Dulskiej" I-szy 

poilski film dźwiękowy.
Capitol: „Cztery pióra" z Clive Brook. 
Colosseum: ,,Gwiaździsta eskadra". W  ma­

lej sali. „Deszcz róż".
Filharmonja: „Hadżi Murat".
Hollywood: „Katarzyna I".
Kometa: „Jej pierwsza miłość".
Miejski: „Dusze w niewoli".
Pan: „Broadway" z Eweliną Brent.
Pola Negri Palace: „Trubadurzy New-

Yorku" (Broadway Melody),
Palace: „Hadżi Murat" z Mozżuchinem. 
Splendid: „Rio Rita” z Bebe Daniele- 
Stylowy: „Miłość paryżanki".
Światowid: „Małżeństwo na złość". 
Tęcza: „Pieśniarz Paryża" z M. Chevalier. 
Wisła: Dziś nieczynne.
Wodewil: „Król królów" — Cecila B. de 

Milllea.
Znicz. „Człowiek o błękitnej duszy". 

Akropolis: Nieczynny.
Bajka; „Pies Baokerwillów",
Italja; „Tajny kurjer”.
Lux: „Romans panny Opolskiej".
Mewa: „Symfonja zmysłów”.
Nowości: „Serce na bruku".
Promień: „Parada żołnierzyków".
Riviera: „Ponad śnieg".
Stella. „Tajemnice skrzynki pocztowej". 
Świt: „Anna Christie".
Sokół: „Halka",
Staromiejski: „Czerwona tancerka". 
Tombola: „Rudowłosa" z Oi&rą Bow. 
Uciecha: „Na froncie nic nowego". 

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGLO- 
SZENIACIŁ,

TABELA WYGRANYCH
LOTERJI PAŃSTWOWEJ

Wczoraj w 30 (ostatnim) dniu ciągnienia 
5-ej klasy 20-ej polskiej loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery na­
stępujące:

1) Premja zł. 250.000 +  zł. 15,000 padła 
na Nr. 11415.

2) Premja zł. 15,000 +  zł. 500 padła na 
Nr. 104742.

Zł. 15,000 na Nr. 52433.
Zł. 10,000 na Nr. 143497.
Zł. 5,000 na Nr. 6283.
Po zł. 3,000 na N-ry: 15363 63549 76195 

94496 106493 169538 179004 197588
Po zł. 2,000 na N-ry: 102907 185515
Po zł. 1,000 na N-ry: 20923 33629 46632 

53835 62425 77967 82768 90785 91831 93479 
106121 127377 158588 160552 169632 175560 
190760 199445 203167.

Po zł. 600 na N-ry: 19216 32308 88377
106608 111428 154868 163369 193956 203832.

POKWITOWANIA
Na Robotnicze Towarzystwo Przyj. Dzieci.

Ciotka — nieprzyjęte za bilet do teatru 
zł 3.

J. M. nieprzyjęte za obiad gr. 90. 
Pracownicy „Robotnika" zł. 80.02.
S. Franc tytułem kary zł. 4.
P. Heur tytułem kary zł 2.

Na kolonje letnie dla dzieci.

Tow. Jankowski zł. 5.

Nr. gorset dla chłopca chorego na próchnicę 
kręgosłupa.

P. Lipski zł. 
M. S. zł. 5,

3.

stępca wybił szybę w oknie aresztu, poczem 
kawałkiem szkła zadał sobie 3 rany cięte 
powłoki brzusznej. Rannego desperata opa­
trzył lekarz Pogotowia, a stwierdziwszy, że 
rany są powierzchowne, pozostawił złodzieja 
desperata w areszcie. Gotówki i biżuterji Ko- 
rus narazie jeszcze nie odzyskaŁ

MAGISTRAT m. st. WARSZAWY
zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 7-go listopada 1929 r. za­
twierdzoną przez Komisarza Rządowego dla spraw konwersji obliga­
cji naszego miasta pismem z dnia 4-go stycznia 1930 r. Nr. 53/W., 
wzywa posiadaczy obligacji 6% pożyczki m. st. Warszawy 1917 r. 
z datą 1-go lipca 1917 r. oraz obligacji 6% dodatkowej pożyczki m. st. 
Warszawy 1917 r z datą 2-go stycznia 1919 r. do składania tych obli­
gacji celem zamiany na złotowe.

Przyjmowanie obligacji 6% pożyczki m. st. Warszawy 1917 r. 
z datą 1-go lipca 1917 r. do zamiany na obligacje VIII-ej 6% Pożyczki 
Konwersyjnej 1925 r. rozpocznie się z dniem 23-go kwietnia r. b. Za­
miana będzie dokonana w stosunku:

Zł. 71.— i dopłata gotówką Zł. 0.40 za Mkp. 500.—
142.— ., „ .. 0.80 „ „ 1000.—

„ 426.— ,. „ „ 2.40 ,. „ 3000.—
Jednocześnie z zamianą obligacji Kasa Miejska wypłaci posia­

daczom należność przypadającą z tytułu oprocentowania różnicy, Ja­
ka powstała między przerachowaniem obligacji według obecnie usta­
lonej relacji Zł. 14.28 za 100 Mkp. a dotychczas stosowanej Zł. 7.68 za 
100 Mkp., licząc za 9 półroczy, a mianowicie:

Zł. 53.46 od Mkp. 3.000.—
„ 17.62 „ ,. 1.000.—
., 8.91 „ ,. 500.—

Obligacje po Mkp. 100—■ i 250.— nie będą zamieniane na zło­
towe, lecz posiadaczom będzie wypłacana począwszy od dnia I-go 
lipca 1930 r. równowartość tych obligacji' w stosunku Zł. 14.28 za 
Mkp. 100.— i Zł. 35.70 za Mkp. 250.— jak również różnica odsetek 
Zł. 1.80 do Mkp. 100.— i Zł. 4.50 od Mkp. 250.—.

Przyjmowanie do zamiany obligacji 6% dodatkowej pożyczki m. 
st. Warszawy 1917 r. z datą 2-go stycznia 1919 r. na obligacje IX-eJ 
6% Pożyczki Konwersyjnej 1926 r. rozpocznie się z dn. 23-im maja 
1930 r.

Zamiaaa będzie dokonana w stosunku:
Zł. ®8.— i dopłata gotówką Zł. 0.50 za Mkp, 500.—

76.—   1 . -  1000.-
i 228.— „ ,. „ „ 3 — ., „ 3000.—
Obligacje po Mkp. 100.— i 250.— zamieniane na złotowe nie 

będą, lecz posiadaczom będzie wypłacana, począwszy od dnia 1-go 
lipca 1930 r. równowartość tych obligacji w stosunku Zł. 7.70 za 
100 Mkp. i Zł. 19.25 za Mkp. 250.—.

Obligacje do zamiany winny być składane przy odpowiednich 
deklaracjach w Kasie Głównej Magistratu, Senatorska 14.

Warszawa, dnia 8 kwietnia 1930 r.

Z WCZORAJSZEJ GIELDV
Dewizy New-York notowano 89.08, dolary

8.90, kabel 8.921. Dewizy europejskie osiąg­
nęły naogół zwyżkę. W obrotach prywatnych 
i międzybankowych notowano dewizy Berlin
212.90, dolary 8.90 ruble złote 4.70, czer- 
wońce sowieckie 1.22 doi.

Na rynku akcyjnym obroty nieco większe, 
tendencja mocniejsza. Podniosły się: Bank 
Polski z 167.00 na 168.25. Ostrowiec z 62.00 
na 69.00, Starachowice z 20.25 na 20.50, Ha- 
berbusch z 108.00 na 109.00, „Siła i światło" 
z 94.00 na 102.00. Na tak znaczną zwyżkę 
„Siły i Światła" i Ostrowieckich wpłynęły 
wzmożone zakupy na rachunek zagranicy.

Ogłoszenia drobne

Posnde“r i rs:
czywszy Szkołę Sa- 
mochodowo-Motocy- 
klową Tuszyńskiego — 
Mazowiecka 11.

PATEF0«yr
PAR10F0N9.Ż.
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
wł runkach, po cenach 
najniższych, p o l e c  a 
„ L u t n i a "  Marszałko­
wska 68.

tle&le IskI
salony, stołowe, sypial­
nie, klubowe, gabinety 
oraz brystolki, kreden­
sy, stoły, krzesła, sza­
fy, bieliźniarki. łóżka, 
tapczany, kozetki, oto­
many, bibljoteki, biur­
ka, stare mahonie, ka­
sy ogniotrwałe, piani­
no, obrazy, sprzedaje, 
kupuje, daje na rozpła- 
ty na dogodnych wa­
runkach Przedsiębior­
stwo Luśniaka. Moko­
towska 44.

MMflCyRLEnt
Goyon, champion Fran­
cji, od Zł. 1200.— po­
cząwszy, oraz trycykle, 
ofiaruje Przedstawiciel­
stwo: Rotax, Warsza­
wa, Niecała 1.

L O S Y
I KL. 21 L O T .

PA Ń ST W .

SA JUŻ U NAS DO 
NABYCIA

Niebywała okaz)a do wzbogacenia się.

G łów na w y g ra n a

zł. 7 5 0 . 0 0 0
Ogólna suma wygranych

3 2 . 0 0 0 . 0 0 0
Szanse kolosalne, bo

po łow a w ygranych i dwie p rem je
Ryzyko m inim alne, cena niezm ieniona:

1 1/4 zł. 1 0 1— 12/4 zł. 2 0 1— 13 4 zł. 30 |  

11/1 zł. 4 0 1

Uszczęśliwiliśmy już tysiące, tysiące ro ­
dzin

Zł. 400.000 f fK Ł S lftS
dła u nas.

Zł. 350.000 główna w y g r a n a

i zł. 1 5 0 .0 0 0
ostatnia premja 20 Loterji Paóstwowe| 

również padły u nas.
Z kupnem u nas losu radzimy nie 

zwlekać, gdyż w kolekturze naszej po­
została już niewielka ilość losów.

Łaskawe zlecenia prowincji załatwia­
my odwrotną pocztą.

Jedyna największa, najstarsza i praw­
dziwie najszczęśliwsza kolektura w Pol- 
SC6

E. Lichtenstein i S-ka
Warszawa, Centrala Kolektury: 

MARSZAŁKOWSKA 146.
Oddziały:

Królewska 39. 
Bielańska 3,
Kr. Przedm. 37, 
Nalewki 42. 

w  M o k o to w ie: Puławska 33. 
n a  P r a d z e i Targowa 40, 
w  O tw o ck u : Warszawska 21, 
w  Ł od zi: Piotrkowska 11,

Piotrkowska 72, 
w  W iln ie: W ie lk a  44.

Konto P. K. O. 9.374.
Firma egz. od r. 1835.

WARUNKI PRENUMERATY: w  W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia  zł. 4.70, na prow incji m iesięcznie zł. 5.40,  ̂ n i n ^ g r ^ O ^  drobne za  w yraz gr.~ ---------- -----------— ------ - - - - - ”  łUlVOł^W«UłV Ct, Sf t  WUUVO«VM»* f ***• ^    i   fc ,  0

CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w ysokości 1 m ilim etra w tekście  gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty  i nadesłane  gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, pow yżej 
Poszukiw anie i zaofiarow anie pracy  bezpłatn ie. O głoszenia tab e la ry czn e  o 50 proc. drożej. O głoszenia zagran iczne o 50 proc. drożej. U k ład  odłoszeń w 

10-szpaltow y. Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpow iada,

R e d a k to r N acze lny  M IE C Z Y SŁ A W  N IE D Z IA Ł K O W SK I.

20,

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  S T O JA N  S T E F A N O W S K I. W y d aw ca  R A D A  N A C Z E L N A  P . P . S,

Odbito w drukarni „R obotnika", W arecka 7.


